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K r a k ó w  8 lutego.
Nigdy może ciekawość a raczej zajęcie ogólne 

Europy, nie miało obszerniejszego żywiołu i w roz­
maitsze nie przerzucało się strony jak dzisiaj. C ie- 
kawemi s$ wypadki pod Kalafalem, zajmuje bar­
dzo nastąpić mający odjazd posłów rossyjskich 
z Londynu i P a ry ża ; ciekawemi sę. ewolucye (lot 
na morzu Czarnem, i koleje wojny w A zyi, zw ra­
ca uwagę każda najmniejsza z Petersburga wia­
domość. Pomimo tego jednak , wszystkie te cie­
kawości i zajęcia, w jednym zestrzeliwaj^ się 
punkcie , a tym jest missya hrabiego Orłowa. Mylę. 
się czytelnicy, jeżeli wnoszę z tych słów  kilku, 
że o niej mówić zamierzamy. Byłoby to dorzu­
cać domysły nasze do owej masy domysłów, ja ­
kie w dziennikach widzimy. Byłoby to wozić drze­
wo do lasu. Przeciwnie, wyznamy otwarcie, że 
o istotnym przedmiocie misyi hr. O rłow a nie wie­
my. A le to wiemy, że inisya ta ważna już sa­
rnę dostojnościę powagi M ocarza, który ję  powie­
rz y ł ,  jako też znakomitościę osoby, której powie- 
rzonę zo s ta ła , nabyła większej jeszcze ważności 
z tego powodu, że w ysłanę by ła  do W iednia i 
na tej dotęd ogranicza się stolicy. Absorbuje ona 
głównie powszechnęuwagę d la tego , ż- jest uzna­
niem niejako przewagi stanowiska Austryi w dzi- 
siejszem położeniu rzeczy, przewagi o której 
wszystkie prawie organa publiczne świadczę mó- 
więc : „losy europejskiego pokoju sa  w ręku A u - 
stryi“ .

Jakież jest to stanowisko?
Stanowisko A ustryi jest to samo, jakie było od 

samego poczętku nieszczęśliwego sporu, który tak 
Ogromne przybrał rozmiary i większe przybrać 
jeszcze zagraża. A ż do chwili w której p i s z e m y  
nie zmieniło ono ani swego charakteru, ani kie­
runku. I niech nam nikt za złe  nie bierze, że 
się tak śmiało w tym względzie wyrażamy, ale 
mamy przekonanie, że dzisiaj naw et, w stosun­
kach między państwami tak mocno zachwianych, 
A ustiya nie odstępiła obranej przez siebie poli­

tyki. Polityka ta by ła  pośredniczęcę— pojednaw- 
czę. M iała na celu interes państwa i interes ogól­
nego pokoju. Czyli ję  kto neutralnę lub czynną 
nazwać zechce— mniejsza o to. Idzie o rzecz nie 
o wyrazy. Neutralnę b y ła , bo uczyniła zadość 
wszystkim warunkom państwa, zostajęcego w przy­
jaznych z innemi stosunkach; czynnę, bo przewo­
dniczyła wszelkim usiłowaniom wiodącym do za­
mierzonego celu. Polityk ę  tę obrała A ustrya, nie 
z obawy niebezpieczeństw, które w dalszych spra­
wy Wschodniej kolejach zagrażać m ogę; albo- 
wiem wojny Napoleońskie i ostatnich lat wypadki 

: dowodzę, że wszelkim niebezpieczeństwom może 
stawić czoło. A le ję  obrała i zachowała, bo po- 
lityka ta jest odpowiednią jej historycznemu i po­
litycznemu powołaniu, jest stanowiskiem W ła d z y  
środkowej Europy.

J  Zbytecznem jest spodziewamy się mówić, że 
powyższe wyrazy nie sę  żadnem ocenianiem, ale 
tylko prostem wrażeniem faktu który mamy 
przed oczyma, lap isu jem y go jako kronikarze 
bieżęcycb wypadków. Zapraw dę, niezwykłym to 
jest faktem, nie tylko w historyi Austryi ale całej 
Europy, widok młodego, w silne lubo krótkie do­
świadczenie uzbrojonego Monarchy, stojęcego po­
ważnie i spokojnie wpośród grożącej burzy od 
Północy, W schodu i Zachodu, i trzymającego 
w ręku szalę, na której ważę się najwyższe in- 
teresa Europy i państwa! Zaprawdę niezwykłym 
to jest faktem w rażenie, które sprawia tyle go­
dności, zimnej krwi i rozwagi w chwili gdy go- 
rączkowośc prądem po całej Europie przebiega! 
Niezwykłym to jest faktem, umiarkowanie w tej 
chwili, gdzieby się zdaw ało , że ostateczne sta­
w iać m ożna u ltim ata! N ie z w y k ły m  faktem je s t  
p o lity k a , która w chw ili za w ik ła n ia  ja k ie g o  w hi­
storyi trudno zn a le ść  p r z y k ła d u , w chw ili gdy 
już trąby wojenne ostatnie nadzieje pokoju roz­
pędzić usiłu ję , opiekę swoją nad niemi rozciąga.

Fakt ten zapisujemy: jest on głów ną cechą chwi­
lowej sytuacyi. Niepozwalamy sobie żadnych z re­

sztą na przyszłość wniosków; bo jakeśm y to nie­
dawno powiedzieli, sądzić o interesach państwa, 
nie do nas należy.

Dzienniki zachodnie ogłaszają teraz szereg do­
kumentów w kwestyi wschodniej, parlamentowi 
angielskiemu przedłożonych. C ały  zbiór tych do­
kumentów, stanowi dwa grube tomy in folio; nie- 
dziw więc, że przy szczupłości naszego dzien­
nika, ciekawszych nawet podawać niemożemy, 
streściwszy tylko (w  onegdajszym przeglądzie) 
to, co w nich znaleźliśmy najważniejszego, a za­
razem nowego. Jeśli wszakże zmuszeni jesteśmy 
pomijać raporta i noty dyplomatyczne pojedyń- 
czych posłów, udzielane im instrukeye i tp. nie- 
idzie zatem abyśmy również pomijać mieli akta 
zbiorowe, dokumenta służące niejako za punkt 
wyjścia, lub stanowiące fazę w ogólnym toku u- 
kładów. Do takich należy następujący P ro to kó ł 
konferencyi w iedeńskiej z  d. 1 3  stycznia  1854 .

„Obecni: reprezentanci Austryi, F ran cy i, W  B r y ­
tanii i Prus. 3

„Reprezentanci (jak  wyżej) zebrawszy się w kon­
ferencją, reprezentant Anstryi odczytał im notę Re- 
szyda baszy do c. k. internuneyusza w odpowiedzi na 
notę którą mu tenżs wręczył 12 grudnia r. z. ak to ­
ra była jednobrzmienną z notami doręczonemi jedno­
cześnie przez posłów innych mocarstw w Stambule. 
Gdy odpowiedź Reazyda baszy jest rezultatem kro­
ku uczynionego przez czterech posłów, przed przy­
byciem do Stambułu noty zbiorowej podpisanej na 
konf rencyi 5 grudnia, reprezentant Austryi wezwał 
konferencyą do rozpoznania wraz z nim, czyli treść 
tego dokumentu t dpowiada widokom i zamiarom wy­
rażonym w protokóle tejże daty.

„Po dojrzałem  rozw ażeniu , podpisani jednomyślnie 
byli zdan iu ,  że w arunki p e d  jahi t  mi  P o r ta  oświadcza 
się gotowi) do t r a k to wa n ia  o przyw rócenie pokoju 
z Kciayt), odpowiadają życzeniom rządów  i kwalifiku 
ją  się do udzielenia Petersburgsbiem u gabinetowi

„Coraz mocniej przejęci groźnym charakterem dzi­
k s z e g o  stanu rzrezy, i piloą potrzebą położenia mu 
k< nes, podpisani wynurzają zaufanie, że Rosya zeo- 
dzi się na nowe zawiązanie układów na zasadach, 
które ich zdaniem przedstawiają pewność załatwię-

CZĘŚĆ UTEMCSO-AKi  rsn C I.il
BADANIA FILOZOFICZNE 

C H R Z E Ś C I A N I Z M U
Augusta N icolas  

przek ład  Z dzisław a Z am ojsk iego  itd.
T o m  I  —  Kraków 1853 roku.

Znakomite to czasów naszych d z ie ło , które po niewielu 
latacb doczekrło się we Francyi kilku w y d ać ,  a w in­
nych krajach licznych przedruków i sk ró ce ń , i u nas stało 
się przedmiotem silnego zajęcia, gdy przed rokiem uj­
rzeliśmy przekład pierwszego tomu wykonany przez pana 
Badeniego i ogłoszony w Warszawie, a obecnie inny 
przekład hr. Zdzisława Zsmojskiego, w Krakowie. P ierw- 
szy, acz nie z wielką ścisłością dokonany, zyskał dobre 
przyjęcie i pochwały dzienników; drugi, wychodzący teraz 
na jaw, odznacza się sktupulatną wiernością z orygina­
łem, oraz językiem czystym , grzesząc tylko kiedy niekiedy 
wyszukanemi wyrażeniami, niemniej ciężkością zwrotów 
i okresów, przez co w miejscach zawilszych i  subtel­
niejszych rozumowań, ginie owa prze jrzystość ,  i łatwość 
stylu Augusta Nicolas, umiejącego tak silnie władać prze­
konaniem, tak po prostu nauczać. M»my nadzieję, i i  
w dalszych tomach znikną i te drobne niedoskonałości; 
a przekład z równym smakiem czytać się będzie jako sam 
piarwotwór. Pobudzić tłumacza do przełamania tój je d y -  
nój, a wprawą dojącój się po onać trudności, uw aia  .my 
za rzecz nieodzowną, * pi-08 J przyczyny, i i  nieźal do­
łożyć wszelkich starań, przywoła wszystkich uroków stylu, 
mocy i jasności w yrażeń , aby uczynić dzieło to przy-  
Stępnóm dla ogółu  muiój wlfCÓj usposobionych czytelni­

ków ; albowiem zdaniem naszem, niema książki, któraby 
równie jak  Badania filozoficzne Chrześcianizmu u -  
miała zastósować głębokie zasady nauki Chrystusa do 
wszystkich po trzeb ,  dąień  i pojawów życia; któraby w r e ­
szcie i dzieje, i umiejętni ść i sztuki piękne i ludzkość, i czło­
wieka z jego  szczęściem lub niedolą ziemską, z ;ego po­
jęciami i tęsknotami do lepszego świata —  umiała iepićj 
pokazać w świetle nieśmiertelnój, a żywej prawdy. Wszyst­
ko to rozwiązuje i wykłada autor bez uciekania się do 
zawiłój i riężkiój erudycyi, bez używania terminologii 
umyślnie na ten cel ubutć j— bystrość , zdrowy rozsądek 
i S"rce proste prz< wodniczą uiu w tej pracy, która od­
bywa się przed narzóm okiem, jak się odbywa w tajni­
kach niejednego sumienia. Skojarzyć wiarę z rozumem, 
wolność duchową z powagą duchowną — oto jest cel, 
jaki sobie autor założył i j 8*** Przeprowadził z niezmor­
dowaną wytrwał* ścią. Dowody zewnętrzne i wewnęt zne; 
roztrząsanie tradycyj ludowych i instynktów moralnych; 
kościół w całej swój spaniałoś*' uświęconój wiekami, g łę ­
bie sumienia rizśw iecone pochodnią d ogm atu— wszystko 
to ,  pod jego  piórem skłania rozum wyciągniony na su­
mienną odpowiedź, że się garnie pod sztandar wiary. 
W całym ciągu stera się czytelnika nastroić do punktu 
będącego na,wyższym szczyt* m wzniesienia się istoty 
człowieczój,  czyli, dsć mu wiarę wyrozumowaną i dobro­
wolne poddanie się. Księga ta jes t  d ługą rozmową mię­
dzy wiarą a rozumem — “ la to przyczyny znalazła 
w dzisiejszćm spółeczeńsfwie tylu przysłuchujących się 
tój rozmowie. Bo też zeifte *półeczeństwo nasze ,  wy­
daje się jakby wcielonym rozumem ludzkim z wszystką 
jego  wielkością i nędzotą. w  ciągu jednego wieku wi­
dzieliśmy przecie ,  jak  ten rozum złam ał wszelkie powagi 
i co dotąd trwało obalił, row agę  polityczną wypchnął 
na u licę ,  i oddał ją  w ręce tłuszczy; a rozproszywszy 

•karby świątyni pańskiój,  wzniósł nagi c ł ta ra  idei ab-

strakcyjnój i filozoficznej Bóstwa; aż nakoniec społeczeń­
s tw o , po burzliwych i ciągle zmiennych kolejach, cał­
kiem zasadzone na rozumie znalazło się w niebezpieczeń­
stwie straty wszelkiego rozum u.—  Z tego wyniknął wielki 
dyskredyt rozumu, tak źe nawet najżarliwsi sprzymie- 
rzeńi y opuścili go i wyrzekali przeciw niemu. Rachuby 
najsemolubniejsze doznawszy zawodu, ii te ra sa  najmatery- 
alniejsze wstrząśnienia, zaczęły go obwiniać, że im tak 
niedopisał. Ze wszech stron klątwę rzucono na rozum 
ze wszech stron podniosły się westchnienia dusz w v ż '  
szych omylonych w nadziejach. Gdyby religia była n ieu -  

łaganym wrogiem rozum u, jak niektórzy fałszywie s l  
dzą ,  gdyby jój zadaniem było szukać odwetu obraionój

‘ i w łasnój,  tiudnoby znaleść dogodniejszej chwili do 
zemsty. Z tóm w szystkćm  nie ten jój ce l ,  aby tryum­
fować na ruinach upokorzonego rozumu. Obrońcy religii 
daleko zaszczytniejszą mają do spełnienia ro lę ; i zamiast 
deptać porażonego przeciwnika, wolą podać warunki przy­
mierza,  któreby go owszem podniosło i o mocne zasady 
oparło.

Dzieło p. Nicolas pos’ada nieocenioną wartość z tego 
głównie w zglęgu, iż usiłuje otworzyć przystęp rozumowi 
w rzeczach religii,  a niewykluczaó go zupełnie , lub też 
dewodzić jego nieudolności. Z jakąż to oględnością, jak 
sumiennie roztrząsa on prawa, przesądy, a nawet u ro sz -  
czenia rozum u, oddalając od swego pióra szorstkość po­
lemiczną, zjadliwą ironię, wyrokowanie nieodwołalne s ło ­
wem występując tu raczój jak rozjemca niż tryumfator 
bez naruszenia wszakże pewnych Warunków utrzvm nia ’ 
cych pow igę religii, a mianowicie bez chęci zanełnienia 
przepaści dzielącćj rozum od wiary, —  i „  ‘ .n ,“
pozwalając rozumowi, zapomota
przekraczać właściwych n u  granic diałektyfcz
chrześciańskiej. ^ a n i c ,  ubliżających godności
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nia a dwóm stronom wojnę wiodącym p rda ją  spo-
s .bność przyiś ia w sp >sób p r z y z w o i t y  do por. ku - 
ni en a , bez dłuższego zasmucani* Europy widow i- 
8 mieni w* jny.

„Reprezentanci F ran c ja ,  Anglii i Prus powierzają 
reprezentantowi Austryi staranie oznajmienia g»bśne— 
to * i Peiersburg.sk emu zdania zapisanego w niniej- 
FZ’ ni prot kóle, do k tó reg i przyłączony je s t  odpis 
noty przesłanej w firmie jedanbr/.mieoDej przez Heszy- 
da baszę ,  czterem posłom w Stambule.

(podpO Ouol S rh a u en s te in . B ourqueney,
H i s tm oreland , A rn im .

25 powodu a r ty k u łu  D eb a to w  o państw ie  b i-  
z a ii ty ń sk iem , który podal;śm y  w czora j  w sk ró ­
ceniu, odebraliśm y l i s t  n a s t ę p u j ą c y :

Spodziewałem się, źc a r ty k u ł  0 Debat ów umie­
s z c z o n y  w numerze z dnia SiGgo styczni* nie  ̂ uszedł 
w a sz i j  uwagi, chociaż o nim t i e  wspi mniel ście cd- 
tsi'ii. Jakkolwiek autor jcg> P- Saint Marc G rardia, 
cdstępuje w nim od zw ykłego  sttnowiska, z którego 
zaoairuje się na kw estyą  Wschodnią, ar tyku ł  ten mc- 
mn ej jednak jest godny zastanowienia, albowiem »*- 
wiera s łuszne bardzo ocenienie przyszłości, która 
adaje siq przeznaczoną ludoościom Chrześcicńsktro 
na Wschodzie. Mówię ludnościom Chrzcścisńskim 
w  og dnośri, Greckim, Armeńskim, Romańskim i S ł a -  
wiańskim; co wszakże w edług  mnie nie pociąga wcale 
za  sobą następstw , aby przyszłość t» spełnić się 
o r a ł a  przez założenie państwa greckiego, jednego i 
przeważnego, ogarniającego w sobie wszystkie latino­
s ' i, słowem tworzącego jedno państwo niepodległe, 
tak jak to w skazyw ać się zdaje rzeczony publicysta.

Pomiędzy temi ludnoścismi, S łow ianie  juz to z przy­
czyny liczby w jakiej się znajdują, z przyczyny tra-  
dycyj żywotnych i silnej narodowości, której sl&dy 
tak są  w} bitne w ich organizacyi socjalnej, któiej 
cechę przechować potrafili w  tylu różnych kolejach 
I zmianach przez jak ie przechodzili, już to z przy­
czyny energii, ocknieniu się ich dzisiejszemu towa­
rzyszącej, S łow ianie mówię, którzy między Z acho- 
d«m i Wschodem stanowią pewien rodzaj przejścia 
naturalaego, a oraz obronnej pozycyi wynikającej 
z natury rzeczy, to jes t  z jeograficznego położenia, 
zda ją się być niewątpliwie powołanemi do otrzyma­
nia miejsca oddzielnego i niepodległego, skora tylko 
em accyparya narodowa ludności Chrześciari-tkich doj­
dzie swego kresu na Wschodzie. W e Francyi na 
zasadzie, że w iększa część tych ludności wyznaje 
religią grecką i bsz względu na inne różnice bardzo 
ważne, które' przedzielają narodowości greckie od 
s ławiańskich, byw ają  one zwykle pomieszane jedr e
z drugitmi, a duch francuzki, którego g łó w rą  cechą 
jes t  synteza a ogólniki dążnością, s tw o rzy ł  św iat:  
grecko-słowiański ( le  monde GrcCo-*-l*ve,). Upra­
szcza to bardzo kwestyą wteoryi, i u ła tw ia  tern sa ­
mem jej rozwiązanie. Lecz w pr*kiyce, jak  się o 
tem na miejsca ł* tw o  przekonać można, ma się rzecz 
całkif m inaczej. IJ/isiaj kiedy się każda z tych lu- 
dn ści w  w łaściw ym sobie kierunku rozwija, n iero- 
d o b ó ń s tw e n i  b \ ł  by zak ładać  s ta n  rzec zy  trwa<ły 
na z b io rz e ,  a  r a c z e j  n a  a m a lg n u i tc ie  b ez  z w ią z k u ,  
złożonym Z Ż v w io łó w  ró ż n o ro d n y c h ,  k tó rem uby  b r a ­
kow ało  owej spójni ja k ą  tylko w sp ó ln o ść  p o c h o d z ę -

• { 
r ia ,  dążności i interesów dostarczyć może. W nos ił­
bym stąd, iż w preypuszczeniu bardzo p raw d o p o lc -  
bnem, że w przeciągu czasu mniej więcej dJugim, 
gdy panowanie półksiężyca zniknie z ziein;, która 
dziś stanowi Toreyą ( uropejską, niepodległcść ludno­
ści chrzęści*ńikich na ziemiach tych zamieszkałych 
od niepamiętnych czasów , potrafi z ła tw ością  się u- 
konstytuować, ale n i e w j e d m m  p*ństwie greckiem 
tylko w kilku państwach odrębnych, stosownie do 
narodowości, które ludy je  rozróżniają i dzielą. Ruch 
len umysłów jaki obecnie poiucza królestwo Helle­
nów jako też Księstwa Naddunajskic, Se ib ią  i C zar­
nogórę, jest tylko dalekim prologiem do ruchu, któ­
ryby nastąpił,  gdyby wielka sukcesya otwartą ze­
s ła ła ,  to dziedzictwo, którego ludności c.hrześci&ńskie 
są  naturalnemi dziedzicami i którego pozbawieniby 
być nic mogli, chyba gwałtem przez interes egoisty­
czny jakiegobądźkolwtete: mocarstwa, coby znów sta­
ło  się źródłem całego szeregu nieszczęść i klęsk dla 
cywilizowanego świata.

Z resz tą  jak  to bardzo słusznie zau w aża ł  p. Saint 
Marc Girard n po HO dopiero latach, a może nawet 
i późuićj, ludności ch r^śeinńskie  powołane zostaną 
do ukończenia kweslyi Wschodniej, jeżeli stan pokoju 
przywróconym zostanie, a dodałbym jeszcze to na­
turalne bardzo zastrzeżenie, jeżeli konflikt dzisiejszy, 
którego ważność codzień się zwiększa, nic rozstrzy­
gnie sp raw y w  tym lub owym kierunku, w sposób 
nieprzewidziany, będący po za obrębem wszelkiego 
najlepiej ułożonego obrachowania; nie rozstrzygnie 
go ze szkodą może nawet niepowetowaną prawdzi­
wych europejskich interesów. Wątpliwości nie ulega, 
że prędki pokój, któryby położył koniec krokom nie­
przyjacielskim rozpoczętym z taką zaciętością na lą­
dzie i m o rzu , mógłby »*jlepiej urzeczywistnić na­
dzieje i życzenia kwoli przyszłej niepodległości lu­
dności clirzcśdańskich Wschodzie. Lecz zw aży­
wszy połażenie rzeczy obecne czy pokój jes t  może- 
bnym? T h a t is the question. Z ia je  się, że w dzisiej­
szej chwili ła tw iej  jes t  mocarstwom wojującym pro­
wadzić wojeę i zostać zwycięzcą lub zwyciężonym, 
aniżeli znaleść sposób jakikolwiek ukończenia sporu, 
za pomocą układu odpowiedniego ich godności, a za­
ręczającego pokói.

Jakfeolwiekbądź to zdaje się być pewrtem, że tak 
dobrze Kosya jak  i Anglia b y l jb y  w razie danym 
równie przeciwne utworzeniu państwa greckiego nie­
podległego, któregoby Carogrod bj ł  stolicą, a to z po­
wodów, z których jedne są wspólne obu państwom, 
inne całkiem różne, ale wszystkie nic dające się od ­
d z ie l ić  od n a j  w a ż n ie j s iy c h  in te re só w  m ocars tw om  
tym w ł a ś c i w y c h .  W  takiej kombinacyi p sń s tu a  g re­
ckiego, interesa cywilizacji europf jskićj mogłyby zy­
skać bcawątpienia i rozwinąć się wielce; dla tego 
też Francya, która chętnie rolę reprezentanta cywi­
lizacji  na siebie bierze, sama jedna tylko mogłaby 
rzeczonej kombinacji podać rękę. Lecz w takim ra ­
zie więcej niż prawdopodobnem jes t ,  że zostałaby 
odosobnioną, a tem samem warunki w jakich dzisiaj 
znajduje się sp raw a Wsclu-daia bj'łyby całkiem zmie­
nione i co wię -ej mogłyby sprowadzić zupełnie prze­
ciwny stan rzeczy. Albow.em cóż jest podstawą 
przymierza Anglii z Francya, jeżeli nie utrzymanie 
s t a t u s  q u o  T u rc y i ,  a następnie opór przeciw w y łą -  
c m i i m u  w p ł y w o w i  « p r z e w ó d / , * ,  k t ó r y  Kosya z tego

lub z innego powodu przy w łaszcza sobie w tym k ra -  
ju. Między dwoma temi mocarstwami zachodaiemi 
po za tą  sferą porozumienie tru lnem jes t  bardzo, a 
interesa każdej w łaśc iw e, sprowadziłyby wkrótce 
między niemi niezgodę, która prędzej czy później 
zmienićby się mogła w o tw artą  wojnę.

Korespondencja Czasu.
5E nad granicy maltańsko-w ołoskiej

30 stycznia.
CCor. g en )  „Jakkolwiek dużo pisano o religijnej Uro­

nię kwestyi wschodniej, mówił mi niedawno pewien bo­
jar,  wszakże nigdzie dotąd nie oceniono należycie jednego 
z  ważnych jój czynników, jakim są klasztory. Czyż nie 
wiadomo, że zakony w kościele wschodnim były po wszy- 
stkio czasy potęgą, która w kaźdój walce idei umiałi wa­
żność swoją okazać? Niechaj co chcą mówią, zakony nie 
są u nas samą tylko krścielną instytucją, ale jednym 
z możniejszych żywiołów naszego narodowego i polity­
cznego bytu." Tak mówił bojar wołoski; a eźeli zdanie 
jego sfusznóm jest co się tyczy pr-ssy, to z drugiej stro­
ny rozmaite rozporządzenia wydawane ciągle przez rząd 
rosyjski w Księstwach Neddunajakich pod względem ko­
ścioła wschodniego i jego klasztorów, przekonywają, iż 
rząd bynajmnićj nie waży lekce znaczenia zakonów. Naj- 
mniój piąta część całój ziemi w Multanach i Wołoszczy- 
znie, zatćm przeszło czterysta mil kwadr, najbujniejszego 
gruntu jest własnością klasztorów i biskupstw, a do dzi­
siaj jeszcze nie masz ustawy amortyzacyjnej dla tych po­
siadłości, dziś jeszcze można czynić zapisy i darowizny 
dóbr nieruchomych na rzecz klasztorów, i zdarzało się 
to nieraz w ostatnich czasach. W Wołoszezyznie istnieją 
obecnie 124 tak nazwanych narodowych (monasleri ro- 
manesci) i 66 „przekazanych14 większych lub mniejszych 
klasztorów. W Multanach posiadają klasztory niemniej sto­
sunkową ilość dóbr, ale mają więcój braciszków aniżeli 
w Wołoszezyznie.

Klasztory dzielą się na pustelnicze, zakonne (klasztory 
średnie) i właściwe klasztory. Pierwsze liczą od 5 naj- 
wyżój do 30 mnichów, drugie po 40 do 100, a po więk­
szych klasztorach liczą ojców i braciszków od 100 do 500. 
Klasztor Nanlui w Multanach przeszło 800 ma mieszkań­
ców. Są także klasztory żeńskie lubo n e tak liczne. 0 -  
gólna ilość mnichów i zakonnic, braci i sióstr po tych 
pobożnych zakładach wynosi bez przesady w obu Księ­
stwach około 25,000; niezmierna to liczbą w porównaniu 
z lud icścią 4 1/, milionową, a znów bardzo mała ze wzglę­
du na ogromno posiadłości nieruchome, stanowiące piątą 
część obszerności obu Księstw. Wziąwszy wszakże na 
uwagę prawdziwy zaród tych zakładów i ich przezna­
czenie wedle dokumentów erekcyjnych, innego całkiem 
będzie się zdania.

Powody takiego rozgałęzienia się klasztorów w Księ­
stwach, jakiego nie znajdzie w żadnym innym kraju, są 
wielorakie, a nie tylko natura ich religijna, ale niercz i 
to głównie spółeczna, narodowo-polityczna a nawet stra­
tegiczna. Klasztory otrzymywały dobra od pięciu wieków 
nietylko od państwa i książąt panujących, ale i od za­
cniejszych rodzin szlacheckich pod rozmaitemi warunkami. 
Raz obowiązani byli zakonnicy stawiać kośc:oły i utrzy­
mywać szkoły w dobrach khsztornych, to znowu urzą­
dzać szpitale, opiekować się wdowami poległych w boju, 
opędzać koszta wyprawy osierocisłych córek, dopomagać 
f a m i l io m  zubożałym nie z własnój winy, wreszcie prze-

i ro;u>n stają w ohec siebie, i toczą dysputę; v>z 
mne ich stanowisko znachodzimy zawsze odznaczone z wiel­
ką śc słnścią. Sióso- nie do przedmiotu tr> k'nwen«po sy­
stematycznie wprowadził on następcy podział: C ześć p ie rw ­
sza: Dowody przedwstępne czyli filozoficzne. Część d ru -  
qa - D*wody wewręlrzne (* istoty przedmiotu wyiru. a- 
dzone) czyli teologiczne. Część trzecia: D .wody ze­
wnętrzne (* po 78 istoty przedmiotu wzięb) czyli dziejo­
we.— Pojawiający się teraz w przekładzie tom pierwszy, 
obejmuje część pierwszą dowodów filozoficznych, gdzie 
widzimy prawdy chrześc ańskie dowodzone argumentami 
branemi z rozumu. Odłożywszy niezmierne zasoby eru- 
dycyi i ścisłości lokznej, jakie autor rozwinął, — taki mnićj 
więcej jest szkielet p erwszćj części. Dusza nieśmier­
telna człowiecza n emoże się obejść bez ciągłego stosun­
ku z Najwyższą Mnością która ją stworzyła, która przy­
szłym jój losem rozrządza; roni™ postrzega nieodzowną 
konieczność tego stosunku, i usiłuje go udowodnić; wszak­
że od niepamętnych czasów mimo całej uulności, nie 
b}l w stanie gam przez ei<? postawie ej prawdy na nie- 
wzruszonćj zasadzie. Stąd wymknę o owe powszechne 
oczekiwanie Pośrednika, który wszys ich krajach, 
w najdawniejszych jeszcze epokach dztejowyc . zapowia­
dał przyjście Chrystusa i jego nauki. Ooze iwanie to 
spełniło s ię : przyszedł P o śred n ik , dzieło l08° rv*’a do­
tąd; stosunek między człowiekiem a Bogiem przywr eony, 
i cudowne dz:efo trwaniem swojćm przekonywa o wjso- 
him swym początku. — Ta jest treść części racjonalnej
dzieła p. Nicolas.— Jakkolwiek w s z ę d z i e  jest porywającą
moc dowodów, czerpanych z skarbów erudycyi, okraszo­
ny, h silnym i j«snym wykładem, a niekiedy wymową, 
wszakże Rozdział, w którym autor mówi o kosmogonii 
Mojżesza stawiając obok dzisiejsze odkrycia w nrukcch 
przyrodzonych, 8 mianowicie Cuviera, może sią nszwać 
najorygtnrlniejizą częścią dzieła; tt k bowiem umiejętnie

umiał pogodzić i zestawić badania geologów na pozór 
sprzeczne podań om o stworzeniu świata, z powagą ksiąg 
Genezy, jak się jeszcze n komu nieudało przed nim.

Jahresbericht des k. k. Vollstandigen Gymnasiums 
in Krakau

f i i r  das S c h u tja h r  1 8 5 3 .

Jest to pierwszy programat szkolny wydanv od czasu 
ostatniej organizacyi dawnego Liceum ś. Anny oświeca 
o stanie Gimnazyum w ostatnich latach, a więc zwracamy 
nań uwagę, niniejszą o jego treści wiadomością. Poprze­
dza rozprawa vC hronik des G itnnasium su opowiada­
jąca słowami p. J. Muczkowskieg®’ dzieje szkoły aż do r. 
1777 — od tej daty tłumacz podaj0 późniejsze losy liceum 
dociągnąwszy kro ikę aż do obecnój chwili, o  ile histo­
ryczna wiadomość o szkole, tłómaczona z pism p. Kucz­
kowskiego, zaleca się sumiennem wystawieniem obrazu 
ówczesnych planów nauki, o ty łe  znów wzmianki ostanie 
gimnazjum za Księstwa Warszawskiego są nieco za po­
bieżnie traktowane, b^z ścisłego zb dania potrzeb, dą­
żności i kieru ku instytutów naukowych w owych czasach. 
Następnie przychodzi treść ostatnich rozporządzeń cesar­
skich i władz naukowych, które zorganizowały szkołę i 
wyniosły ją do godności Gymnazyum pierwszój rangi; 
oraz szczegółowy opis uroczystości odkrycia w amfitea­
trze nowodworskim popiersia N. Pana uświetniony prze­
mówieniem JExc. Prezydenta kraju hr. Mercandin i W Pana 
Radcy szkolnego Inspektora G mnazyów Dra Czerkawskie- 
go, z\kończa;ą historyczną o szkole wiadomość. Dalei 
czytamy ustęp psychologiczno- estetyczny, rozprawkę: O 
s to su n ku  id ea łu  p iękn a , praw dy i  dobra, oraz s z tu k i  
do n a tu ry  i  rękodzie ln ic tw a , nap aaną po polsku przez 
profesora E. J. Vtreszcie: wykaz 20 nauczycieli gium«-

zyam, p ls n  i r o 7 k f a d  n a u k  wraz z wskazaniem dzieł we­
dle których wykład ma miejsce; treść wypracować zada­
wanych uczniom, stan biblioteki i zbiorów, nakoniec sta­
tystyka ucznów z 3th ostatnich lot; składają urzędową 
część sprawozdania. Z ostatniego rozl czenia nie « drze- 
czy będzie zanotować iż w r. 1851 pndd ło się cxsmeno- 
wi matuntatis 13 uczniów, w r. 1852—23 — w r. 1853— 
3 0 — w trzech ostatnich latach gtmnazyum przysposobiło 
do Uniwersytetu 66; 18 odpadło przy ex menie, a w.ęc 
wnosząc z tych dat 16 uczniów corocznie wysyła szkoła 
Uniwersytetowi. Z tych prawie 2 części udaje się na wy- 
dzi ił prawny a */3 na medycynę i inne studia. Cyfry 0-  
gólne uczących się, coraz się zwiększają w gimnszyum.

Wiadomości Kaukowe.

Aczkolwiek po niektórych dłiennikach pisano z Krako­
wa, że tu nic a nic w iiteraturze się niepo:awia 110* ego, 
krom mełoznacznych broszurek tymczasem o ile wiemy, 
oprócz kilku prac naukowych będących w druku, wyszły 
temi dniami dzieła niemałej wagi. Pominąwszy B adania  
filozoficzne chrzesc ian izm u, o których powyżój zdaliśmy 
sprawę, mamy przyjemność Ogłosić pojawienie się książ­
ki niepośledniego znaczenia w dziejach naszego piśmien­
nictwa a t ą  Jest: Z bign iew  O leśn icki przez autora dzie­
ła : P io tr  S ka rg a  i  jego w iek  — Tom I. Dzieło to za­
wierać będzie dwa tomy. Oprócz wewnętrznój wartości, 
o której późniój powit my obszernie, winniśmy podzięko­
wać wydawnictwu dzieł katolickich, że nicszczędziło na­
kładu na druk świeży i piękny, papier. _ W tejże księgarni 
wyszła jeszcze książeczka: Ż y w o t ś. Z i ły  s łu ie b n e j  
w  m ieście L u ce  w X I I I  w ieku. Budu.ący ten żywot 
powinien się znajdować w ręku sług, jako mogący się 
wiele przyczynić do icb umoratnienia.



ehowywać skarby i bogactwa k ra jn  pod zasłoną święto­
ści przed chciwym łupu nieprzyjacielem. Widać złąd  że 
zakonnicy byli nietylko stróżam i religii, gdyś w szystkie 
wyższe dostojeństwa kościelne począwszy od m etropolity  
do opata wyłącznie przez zakonników obsadzane bywrją, 
aie oraz można ich było uważać jako właściwych _°P'e~ 
konów narodowych; dla tego też arcyb iskup i i biskupi 
byli i są zawsze członkami sejmów i mają głos przy wy­
borach książąt.

Część obowiązków powyżej wskazanych wykonywaną 
bywa jeszcze dotąd przez zakonników tych krajów, zna­
czna ich wszakże ilość poszła w niepamięć, ale w osta­
tnich czasach wzięto się na dobre do przypominania za­
konom nietylko obowiązków ich klasztornych, ale oraz 
cywilnych i politycznych zobowiązań. Powyżćj wzmian­
kowano także o tak nazwanych „klasztorach przekaza­
nych". Są to te, których dochody przesyłane bywają do Miejsc 
Świętych, jakoto Jerozolimy, Betleem itd., częścią zaś idą 
dla sław ncgo greckiego klasztoru S. Agory w Rumelii, 
tudzież dia patryarchatów w Konstantynopolu i Antyochii,’ 
gdzie corocznie jako zasjłek przesyłane bywają. Pomię­
dzy 1st cmi 1837 i 1845 próbowano uporządkować na 
drodze dyplomatycrnój sprawy klasztorów tego rodzaju, 
ale większa część usiłowań rozbiła się o niezłomny upór 
zakonników. Wiadomo, Ż8 mnichy na wschodzie nie mogą 
się szczycić uczonością, ale posiadają żywość wschodnią 
i oddani są z najzupełniejsrem posłuszeństwem przeło­
żonym g;.o:m (Igumenom, Archimandrytom). Po tem 
wszysłkiem moźnaby się zapytać, którćj ze stron walc?ą 
cych tfzymają się klasztory? Zapewniają, źo zakonnicy 
zamyślają trzymać się tój partyi, która w toku wypad­
ków okaże się s ł a b s z ą .  Lękają się bowiem, aby Rosy a 
zabrawszy w zupełna posiadanie Księstwa Naddunajskie, 
nie chciała większej liczby klasztorów sekularyzow ać, do­
chody ich ściągnąć, i niejeden nawet gmach klasztorny 
zamienić na cytadelę.

 ___________C B A S . ____________

M eS g o  S d „ ' s "„“ “ r o " , ł *  “  “ t ł , d  5 0 0 0  * * • chwili, mają to złego do siebie 
z góry już podejrzenie Óbudstają. j1®1’

‘ — • o » r - » -  
w . . j o n L 3 Le l *S*r A J t w —  « o . W I » * >■» « « 2? 3h iL S :

których jibliższe

biegłcy
nauki o pielęgnowaniu drzew «wpomologa, iż udziela słępoie wypadków, wszelkie obce pośrednictwo snom  

,’ocowych, a z którćj turecko-rosyjskiego jest niepcdobnćm i nirprrypu-

I„Hr. » irj’iiwnieisscveh a„. . . , _ . , stryacki i pruski do wspólnego daiał*nia na (jrod?A
wvstawa zwierząt domowvci!n"0SCI z*ję<Ie s,ę I oporu biernego w charakterze obronnym (koaliCya
połączonych z loterva YV L '  n3jZ<i Minrczych, neutralna) z dodaniem pewnych prerogatyw dla a « -
bi’« ir w  nnHohno anłJL.  Pi*®8słym  ̂roku odbyły | sy i, jakich godność i potęga tego państwa wymaga.

w zeszłym  roku korzystni kandydaci nauczycielscy szczałnem, a z g ó d fm ę d z y  stronamiTnorn^mf^'7!"" 
i alumn, z sem.naryum gr. kat. jako też i katolickiego. | pić musi bez X S 1 «  X V «»ni» sie. r T ^ m, hHstar  
do czego komitet posprawiał 
dnicze, piłki, drabiny itp.

rŁ  n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j  l lutego.
(C o r. g en .)  Trudności pr/e.vozu ciężkich dział oblę- 

żniczych pod Kalafet, przo.vlokły znów operacye Rosyan, 
tak iż po dzień 30 stycznia nic ważnego w obustronnych 
pozycya< h wojsk pod Kalaf.tem nie zaszło. Ale za to po­
niżej, przy ujściu Szylu pokarały się znaczniejsze kupy 
nieregularnego wojska tureckiego z tej strony Dunaju. 
W ogóle okolica ta b )ła  w ostatnich czasach wielokro­
tnie teatrem spustoszenia i rabunku. Ztamtąd najwięcej 
wyniosło się ludzi z milicyi wołoskiej do Turków i nie- 
Z8niedbują też oni żadnćj sposobności, żeby nie wywrzeć 
nienawiści swojój lub zemsty na tych wszystkich z któ- 
remi mieli dawniej do czynienia. Łatwo sobie wystawić, 
te  postępowanie takie znacznie oziębiło sympetye ku 
sprawie tureckiój, która się na wielu miejscach w Małej 
Wołoszczyznie przedtćm objawiała.

Książę Gorczakow odbył przegląd całej linii przed Ka- 
lafatem. Z Bukaresztu nic ważnego nie donoszą a u niż­
szego Dunaju przeprawy Turków ponawiają się znowu 
tak często jak w ubiegłej jesiori.

L w ów  4  lutego. W cz cr a j  odbywało s ę  w sali 
Tow kred w emschu zak ładu  imienia Ossolińskich 
szesnaste Ż kolei ogólne zgromadzenie członkow gai.

PosledBoBte _ . « , »  
kim re  orezes JO. Leon Sapieha po godziDie dz.e- 
aiatei w obec 7 3  członków zebranych z odległych  
stron kraju, tudzież delegatów Towarzystw bra­
tnich m o n a r c h i i  austryackiej. Towarzystwo S«!ąsko- 
m rawskie r< prezentował W. Józef L* hr, Tow. K a- 
ryntekie W. Wikt r Pierre, Tow. Styryjskie JW . 
Hr. Kazim erz Krasicki, Tow. Krakowskie M. Ma­
ksymilian Zelków sk i, a Tow. Kraińskie W . Jakób 
Schoklitz.

Na wezwanie JO. Księcia Leona Sapiehy prezesa 
Tow. odczytał najprzód JW . Hr. Kazimierz Kra­
sicki sprawozdanie z czynności komitetu w roku u- 
płynionym, k'óre od całego zgromadzenia z wyrazem  
najszczerszej wdzięczności przyjęto, oddając jedno­
głośnie podz ękowanie członkom komitetu za gorliwe 
poświęcenia się obywatelskie i za ich staranną gor­
liwość ro k u ją cą  pomyślną przyszłość dla kraju. Po 
wiciu bowiem trudach i ośmiel tnich zabiegach, po­
wiodło się nieustającej usilności członków, którym 
z woli zgromadzenia sterownictwo powierzone było, 
otworzyć wreszcie pole praktycznego działania przez 
zakupienie ze składek majętności ziemskiej „l)uhlany“ 
o trzy ćwierci mili ode Lwowa, i zająć się przyspo­
sobieniem szkoły i gospodarstwa wzorowego. W pra­
wdzie ostat czne urządzenie będzie jeszcze wiele 
kosztować pracy, nawet ofiar, których wspaniało­
myślność oby« atelska pewnie nic odmówi, mając pe­
wność, j»k piękny rl»*®n szczodra ich łaska a oględna 
troskliwość członkow komitetu i przy tych szczupłych  
funduszach już przyniosła. Kupno wioski „DubianyM 
wraz z indemnizacyą i z inwentarzem wyniosło o- 
gółem 44,Sł94 rłr- 4 8  kr. Wyczerpany ztąd zasób 
zebrany ze składek nic mo ® ograniczyć przedsię­
biorstwa przy tej gorliwos’i o dobro ogólne, jaką 
tchnie obywatel prawy; 1 J p o ręc zn o śc ią  donosi 
sprawozdanie jako W . Jozef Ni orowic* ofiarował 
bezpłatnie kamieniołomy w Grzybowicach na potrzeby 
zakładu, zaś G«l. kassa oszcrędnosci powodowana
•zlaclietnem uczuciem p rzy c z y n ie n ia  się do tak p 0-

5 9  złr. w bieżącym rokuV ih a • ■ ra2e“  m missyi do N. Cesarza I lo sy js 'le g », którą ma
Tarnowie d. 2 2  maja w e r £  S -  bJć e&szczycoua osoba urodzeniem, stopniem wojsko-

jo  zgromadzenia, i l  ' T  c Z  ‘  An’.iryi* od anacaij.c .
kowskim d 6  lipca w czasie f  ^  8,Si 8 która osobistym szacunkiem Ctsarza Mikołaja

S T S k i Ł s ? » i . S : l • r ' rT-  hskl* .<?•?*»<»«.►»«_«-»».*»*•!*I c A a C ^  I  a  ,  f ,  »  j  w c u l ;  u u u i w

spodarzy wiejskich przyczynia się komite^na drodze ' VrZy"0W^  ksi?iżę marszałek Windischgrat*.) 
teoryi przez ogłaszanie drukiem, doświadczeń człoa-
wvdawam'em dzidłek^traktui^ rczPrav™cb > tudzitż I Etemi pasza w ysłany óo Belgradu z firmauami przez 
L 5. Ah Anannrł» r a i ! r o ^ ! C przedmioty z ro- | S u łtm a przyjmowany '(»«• był z wielką czcią. Mini-
dła^oaaD-ffo ^o^^cht)wlewów{^&k° l° : i° chouie b y - I ster Simiez oznajmił p^ybyćie jego senatowi,' w któ- dła rogatego, o chow,e ow iec , o praktycznym po- rym z powodu tych finansów panuje wielka

k“l » r „ d 4  t> uprawie ro- d W j S .  W ly<* d » i« h  . . . Z n e
ko»yrk C w »rey»fw » k«r“v i ? ““j  ć * .***•“ •' lc”  r; ' « Serbi» d»jm’e j.k  na! w sp5-? Y  u l i  óowodem, i i  w roku rze wschodnim. Jeden z dzienników węgierskich »
1 8 5 3  k o rzy sta ło ś  l i  osób z biblioteki jego, a liczba trzymuje, że p. Popow sekretarz k T n s^ r o sv U k ie ^  
wypożyczanych dzieł wynosiła 3 9 0 . sTan zaś b i -  w Belgradzie p. M uszyna, przybył JamYs i ’Y isSS]
2 7 6 4  w tomach 4068™  i 8 ™  ^ynom ł dz ieł  odradzająceml przyjęcie firn.snów. W skutku tego

_ . “  c 4.u o ®> końcem zas upłymonego rząd serbski miał następujące stawić warunki S u ł-
d zieł w 83ch tomach, a tan wyda berat, iż nadanych przywilejów nieodwr- 

w 52ch tomach. J ła ,  obawiają się bowiem. ahv nrzn. nrnii>i>:A k .—
roku przybyło z darów 7 |  
w zamian i z kupna 4 6  dzieł

W w czynnych? P > K  odumarło i i  c z ło n - | przyjęcie (? )  fermanów zezwoli. Ten ostatn warS

, obawiają się bowiem, aby przez przyjęcie firma- 
now przyznane zo stiło  na przyszłość Sułtanowi pra- 

ania ustawy serbskiej. Po wtóre Rosy a na 
- . C\) fermanów zezwoli. Ten ostatn: waru-

nck, gdyby b y ł prawdziwym, zawierałby największa
n h r .m a  .lim G . . k ł . . .  — .J_.JL C _____________ „ 1 1  -rzeczone w yzw a-  

Rosya przy-
g      j__ — j  uuuw  1 *,lal' hm iii 11 a r w w a

jąc szczególniejsze poświęcenie szanownego członka, , _______ __________
jednomysime powstało i przy najczulszem podzięko- KłOIlika IDiejSCOWa i Z agraniczna.

i r “ ( y i  1 g o r liw o ść  W sprawie o b y -  I W  roku upłjTiionym było w W arsz aw ie  zakZadrfw naukowych
.. r . 1ł O ,'b y 'D ie  OOOia w in# i nadal z y — I pod zarządem Warszawskiego Okręgu naukowego zostających :

CZIIW. SCI s w o je j ,  p rz y jm u ją c  c ię ż a r  p o s łu g i w  o b y - m ę e k ic h :  g im n a z y ó w  2 ,  in s ty tu t  sz lach eck i 1 , sz k o l Paw iato  
d o s ta ją  wTin*a  ^  n ie o g ra n ic z o n ą  |  -ych o, « k «  etom..ntarnych rządowych 13, U f i n C t

Z porządku dziennego 
do ocenietia przedmiotó 
tudzież kr rn ssyi do balotow
wych członków, a która dnia wcz7r»isze»o"pó Z~- I 1 5 P^watnych:
łudmu odbyć się miała. Dziś ogłoszonym będzie re­
zultat, o ozem szczegółow o w następującym numerze
doniesiemy. Posiedzenie s ę sk< ńczyło o d cz y ta n iem  
najprzód sprawy z czynni sci gospodarskich w I)u- 
blantch w upłynionym kwartale p. Zbikowskiego- 
w końcu rozprawy YV. Ludwika Skrzyńskiego o u- 
prawie kukurudzy amerykańskiej na paszę, której 
zaletę też wielu członków obecnych poparło, okazu­
jąc z własnego doświadczenia, jak korzystną jest 
uprawa te j  rośliny',

Posiedzenie zamknięto o godzinie isz e j . (G . L .)

W iedeń 6  lutego. P oseł rosyjski przy dworze 
pruskim bar. Budberg spodziewany w Wiedniu (w y ­
jech ał z Berlina w niedzielę aa nt>c) dla naradzenia 
się z lir. Orłowem, wraz z którym we środę ma 
Wiedeń opuścić; czyli zaś hr. Orłów przybędzie do 
Berlina lub nie, tego dotąd nie wiadomo.

~  Dyrekcya policyi w Mf dyolanie w ydała nastę­
pujące obw ieszczenie: l)ow iedzioi óm jes», że nieprzy­
jaciele publicznej spok oj rości i powszechnego dobra 
rozsiewają znowu niep* kojące wiadomości i p g ło ­
ski, w karygodnym zamiarze nif’Pokoienia mieszkań­
ców i utrzymania ich w ruchu. C* k. dyrekeya dla 
zapobieżenia, aby umysły nie były trwożono zbyt 
łatw o podobnemi rozmyślnie pus*c*®neaM pogłoska­
mi, które lubo spiesznie zaprzeczano, przynoszą 
w szakże dotkliwą szkodę, szczególnie handlowi I In- 
teressom prywatnym, uznała r» potrzebne przypo­
mnieć, że dopuszczający się podobnego przekrocze­
nia, oddani zostaną pod sąd wojenny, ,• na 
obwieszczenia JExcell. jlnego Gubernatora M arszałka 
Radeckiego pod d*tą Weron* "rześnia 4 8 * 3  
karani będą, t ’

— Czytamy w Kreuvntg następujący jj8t K \ y | e_ 
dnia: Doniesienia o wy adkaeh dy( lon,stycznych
osobliwie zaś o takich, które się do obecnej odnoszą

szych 19 elementarnych 4 3 ;  obojga pici rządowy 1 . W  ogóle  
wszystkich zakładów naukowych 1 2 2 . —  Nauczycieli rządowych 
było; w gim nazjach 4 2 ,  w instytucie szlacheckim 3 0 ,  w szko­
łach powiatowych 5 7, w szkołach elementarnych 2 0 ,  w szko­
łach rzemiellniczo-niedzielnych 2 3 ,  w szkołach elementarnych 
żydowskich 10 , w zakładach specyalnych 3 3 ;  nauczycieli pry­
watnych: guwernerów wyższych 4, guwernantek takichże 4, gu­
wernerów Diiszych 2 4 ,  guwernantek takichże 3 6 ,  nauczycieli 
początkowych 2 1 , nauczycielek takichże 3 6 , nauczycieli talen­
tów  30 , nauczycielek talentów 2 0 ;  w ogóle 3 9 0 — Uczęszczało 
do szkól inęzkich uczniów: w gimnazjach 8 0 2 ,  w instytucie
szlacheckim 2 1 5 ,  w szkołach powiatowych 8 8 0 ,  w szkołach 
elementarnych 2 6 1 6 , w szkołach rzemieżlmczo-niedzielnych 1767 
w szkołach elementarnych żydowskich 3 18 ,  w szkole sztuk n ie’

d 7 s z k ó ł  i  I  V  h r“binÓW 1 S 4 ’ W SZk0k, h Pr?wat ^ h  7 69; 
do szkól żeńskich uczęszczało: w szkołach elementarnych rzą-

owych 5 5 2 ,  w szkołach żydowskich 1 3 3 ,  w szkołach prywa­
tnych 2 2 8 5 ;  w ogóle ucztcych się było 10 , 564.  Nadto do

ręgu naukowego warszawskiego należą następujące zakłady: 
biblioteka rządowa, gabinet zoologiczny, gabinet mineralogiczny, 
gabinet odlewów gipsow ych, gabinet fizyczny, gabinet modeli 
architektonicznych i m echanicznych, i obsorwatorjmm astrono­
miczne. (K. W .)

—  Dnia 21 stycznia odlano w Miinchen spiżowy posąg J ef_ 
fersona, który waży 104 centnarów, i przeznaczony jest wraz 
z innemi czterema na przyozdobienie konnego posągu W ashin­
gtona 22  stóp w ysokiego, który stawiają w Richmond w kraju
W irginii w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnój.

—  Dziennik Praw we Francyi zawiera od pierwszego Zgro­
madzenia prawodawczego po dziż dzień 8 7,530,  dekretów z których  
największa ilość wypada na czas drugićj restauracyi (po stu dniach) 
tj. 3 3 , 613.  Do tój ogromnój liczby dodać jeszcze trzeba jakie  
3 2 . 0 0 0  dekretów i ordoninsów w przedmiotach osób prywa­
tnych wydanych. K r m z z e k u n g  powiada: N a górze Sinai bvło
jak wiadomo d z i e s i ę ć  tylko przykazań. *

—  W  d. 10 lutego otwartą będzie linia tejeorafi,-,
m n  4a1<łtrwn6/>*nvm •wia.L.'dzy Turynem -  telegraficznym związkiem uustryacko-niemiackim, 

_  Dma 31 stycznia umarł w Turynie Silvio Pellico.



C Z A S .

  U lepszenia okrętów żaglowych w Am eryce doprow adziły
je  do takiego wydoskonalenia, iż bez m ała wyrównywają o- 
ne parowcom w szybkości. S ta tk i żaglowe tak  zwane »i Clip­
per ships “ p łyną tak  szybko , i i  jeden  z nich  „ R ed  Ja c k e t 
stanął w IS tu  dniach z N ow ego Y orku w L iv erpoo lu , a mny 
„H urrican" odbył podróż z A ustralii do A nglii w 81 dniach.

  K sięgarz B . M- W olff otwiera księgarnię i d rukarnię  pol­
ską w M obilewie nad Dnieprem . N abyw a on tam eczną drukar­
nię E liaszberga i chce j ą  urządzili tak , aby w niczóm nie ustę­
pow ała zagranicznym .  ̂ u

  N a  jednóm  z ostatnich posiedzeń „Society  of A rts  w Lon­
d yn ie , złożony został ra p o rt ,  iż żagle ok rętu  „ G rea tR ep u b lic"  
m ające 2 8 ,0 0 0  łokci kw adratow ych, uszyte by ły  na  maszynie 
szwalnćj w ciągu dni G, gdy tymczasem  robota ręczna wyma­
gałaby  najmniój 12 00 dni.

—  W  Nowym O rleanie założono olearnię tłoczącą olej z na­
sienia bawełnianego , k tó re  do tąd  bezużytecznie niszczono. O lej 
ten  w niczóm się n ieróżni od oliwy, i może byc używanym do 
potraw  i palenia. Zważywszy, ja k  ogrom na ilość baw ełny p ro ­
dukuje się w św iec ie , w ynalazek oleju bawełnianego wpłynie 
znacznie na  zniżenie ceny oliwy.

K r a k ó w  8 lu tego . Dowiadujem y s ię , że w przyszły czw ar­
tek  to jest dnia 16 b . m. danym będzie bal T ow arzystw a D o­
broczynności n a  korzyść ubogich.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a :  od dnie 6go do dnia 7go lutego. 
W oiciech laamystowski z Żywca. Ignacy Dembicki z Nieznanowio. 
W alen ty  Rycerz zo Spytkowio. Jan  Gotz z Okooima. Feliks hr. 
Rom er * Iowałdo.

W y je c h a l i :  Birnbaum d i W rocław ia. Zygmunt Łubkowski,
"Amalia C ybulska, Franciszek Szym anow ski, Alfred Lubaozeweki 
do Tarnow a. Je rzy  Grzywieński do U szeaa . Baron V ieregge do 
Lwowa. ___________________

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  7 lutego. Na granicę zwieziono wozoraj z Królestwa 

Polskiego do 1200 koroy wszelkiego z ia rn a, k tóre bądź na zamó- 
wne sprowadzono, bądi, też na sprzedaż. Z tego około 300 korcy 
przeznaoaone tylko do K rakow a, reszta  na tran s its  do Pros. Prócz 
tego sprowadzono w ciągu tygodnia trochę dawniej zamówionego 
zboża, i wyprowadzono dziś do Prus bez c ła  000 -  800 kor^y psze- 
nioy (n a  160—163 fot. wied )  po 4(1 '/,, 41, 41 z łp . Ż y ta  300 
do 400 koroy (n a  148— 150 fo t.) po 3 3 1, —3 3 '/, złp . franco do 
dworca kolei. T i  w Kleparzu ruch targow y słaby , ale co oieoo 
zakażono  tak  na miejscową p. trzcbę J»k i do m łynów pod Ź y - 
wieo i do Oświecima, w szystkiego 400—500 korcy. Pszenicę p ła ­
cono od 12 do 1 2 '/, z łr . ,  żyto 10 — U .'/4 z łr .  Ceny wprawdzie co 
do wcwi ę-rzne] w artości nie zmieniły się , lecz w skutku spadku 
banknotów, różnica ta  w pływ a na wysokość nom inalnie, i płacono 
piękniejsze ziarno dla tu te jszych : pszenicę po lU 'g z ł r . ,  żyto po 
10 ,  » łr. Jęczm ień m ało poszukiwany, ale kilku piwowarów i k ru­
pników p łac iło  go dzisiaj o różnicę spadku banknotów, w ła ś iw e  
ceny pozostały  niezmienne. W  ogóle ta rg  boz ruchn; wartości zna­
ków pieniężnych chw iejne, nie ośm ielają do niepewnych przerfsię- 
bierstw . Rzą.l pruski s ta ra  się u rządu Królestwa Polskiego, aby 
prsynajmnidj zboże zakontraktow ane przed zakazem  wywozu mo­
g ło  b tć  wprow adzone, ale idzie trudność o odowodnien e rzeczy-  
w istel sp rzeda ły  w oznaczonym czasie. T a ta rk a  mylnie b y ła  po­
dana w cenaoh zeszłego ta rg u , dziś niezm ieniła s ię , tj. 5 '/ ,  do

6/4 *ł r ' CENY ZBOŻA
na T a rg o w icy  pukli c a n e j w  K leparau p rn y  K rakow ie  

w  truech  gatunkach praktykow ane, w  m on. konw .

II. Gatunek U.Gatunek. III. Gatun.
W  KRAKOW IE 

dnia 7 lutego 1854 roku.

korzec  pszenicy zimowej
» » J»r6J
1.n Jęczmienia .

ow sa . . • 
g rochu . . .
Jag ie ł . . • ' 
ta ta rk i.  . • 
prosa . . . .  
wyki . . . .  
bobu . . . .

Korzeo ziemniaków 
„ rzepaku

C etnar siana wagi krakow s 
„ słom y n 

Gar. spirytusu z op ła tą  na 90 / ,  .
„ okowity „ • na 80“/ , .
„ szumówki „ . na 5 8 '/, .
„ m asła  o z y s te g o .....................

Kopa Ja] kurzyoh ........................
Drożdży wanien, zpiw am aroow  

» w r  dubeltów.
K aszy Jęcz. m iarka drobnć] . .

„ „ o grubćj . . . .
ezęsłooh

_ p sz e n n ó j..............
* perłow ój . . • • •
„ tatarozanój całej

p rzetarte j .
Pencaku m iarka • • • . " .
Mąki z pod krupek m iarka _______ _____

"  taU ro “ neJ • 2 ’M agistratu  m iasta" K rakow i.
Delegowani O byw atele: R adzca i R eferent. Kommisarz Targ. 

L u ka sa  Sam o rliń sk i. W tn cen ty  Danek. Teo fil W eeper. 
P atce*Siw ecki. ^ e r m o n tow eki AdjunKj

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ie d e ń . K ursa  telegraficune u  dnia Sgo lu tego: — Metaliki 

6-pr. 8 8 Va. — Metaliki 4 7 ,-p r. 77 V,. — Metaliki 4 -pr. 7 0 '/ ,. — 
4-pr. z 1850 r. 93. — 2Vj-pr. 48’/ , , .  — 1-pr. 19 V, z ciągn.— 
z 1830 r. 250, 302. — Augsburg 1307.,. — Londyn 12 kr. 42. — 
Paryż 1537,. — Akcyo Bankowo 1 2 7 8 .— Akoye kol. żel. półn. 
F e r d y n .  — Pożyczka z r. 1761 lit. A .  ., B .  .
Ost-Donau Dampfssh.—.

K u r s  k r a k o w s k i  8go lutego. Bankn. austr. ż. 832/ , pł. 82* 6. — 
Pruski kuran t żąd-i107‘/«i pł. 1067,- — Ruble srebrno nuwe 
al p a ri. — C w an cy g 'o ry  nowe ż. 107, p ł. 106*/,. — Cwan- 
oygiery staro ż. 106*/, pł. 106 '/,.— Im peryały  ż. 34 10, p ł. 34 7, 
Dukaty a u s tr . i holenó. ż. 19 Ib pł. 19 10. — ZOfrnnkowe i. 34 12 
pł. 34 10. — L isty  »»Bt-Pnl- bez kup. ż. 987 , pł. 97*/,. L isły z “ '  
galic . bez kupon. J P * -  91.

K u r s  lw o w s k i  z d. 3 lutego. Dukat holend. 5 z łr . 48 kr. — Du­
kat ces. 5 z łr .  60 kr. — Półim peryał ros. 10 z łr . 9 kr. — 
Rubel ros 1 z łr . 68 kr. — T alar pruski 1 z łr . 60 kr. — PoW 
ski kurant i pięciozłotówka 1 z łr . 27. kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytucie kredytow ym : Kupiono prócz kuponów 100 
p0 — * łr. — kr. w m k . — Sprzedano 100 po — z łr .  — k r .— 
Dawano za 100 z łr . 90 kr. 6. — Żądano z łr . 90 kr. 36.

K u rs  w ie d e ń s k i  z ćnia 7 lutego. Metaliki 895/,.  — Nowa pożyos 
77*/,. Akoye Banku wicd. 128i.—Akoye kolei żel. szl. 226*/,. — 
Agio od z łe ta 3 4 7 , ' od srebra 2 7 '/ , .— Oblig. uwoln. grunt. 8 8 7 ,.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 7 lutego. Banknoty austr. 78 7, ż. 
Banknoty poi. 9 4 7< *' ~  Bisty zastawne polskie dawne 917 , ż. 
nowe — ż. — L isty zastawne poznańs. 4 -p r. 101*/, ż . . — dło 
3 7 ,-p r . 93*/, ź, — Kolej K rak.-góm o-szląska 81*/, d.

N . 2 3 6 4 . (1 2 5 -1 -3 )K und in ach u n g’.
Zu Folgę e iner Eróffnung des k. k. Arm ee-O berkom m ando 

werden absolvirte u n d  gehorig befahigte K urschm iede nach Be. 
da rf ais E skadrons oder Unterschm iede auf die gesetzm assige 
K apitu lation  aufgeno . m en , un{j haben sich diesfalls bei dem 
k. k. Thierarzenei-Institu ts-C om ando in W ien  schriftlich auszu- 
weisen und zu melden.

D ie G ebilhr eines Eskadronsachm iedes bei der K avallerie  und 
eines U oterschm iedes der B eschalldepartam ents b esteh t in der 
G age nuonatl cher I d  Gulden und in einer B rodportion  tkglich, 
dann unentgeltlicher Unterkunft,

W elehes hiem it ru r  allgem einen W  issenschaft, bekannt ge- 
geben wird.

Y on der k . k. Gubernial-Comm iseion.
K rakau  8. F eb ru a r 1 8 5 4 .

( 115) Podziękowanie.
Żona moja gw ałtow nie zachorowała na  zapalenie płuc i b ło ­

ny p iersiow ój, przy  którój słabości odnowiły się i dawniejsze 
w ątrobiane i częste gastryczne c ierp ien ia, a słabość pomimo we­
zwania od samego początku lekarzy doszła do takiego stopnia, 
że sądzić m ożna było, że ju ż  niema żadnego ratunku. W  tym 
rozpaczającym  sm utku wezwałem jeszcze W go K lem ensa Bo­
cheńskiego, D oktora medycyny, w Zbarażu obwodzie T arnopol­
skim zam ieszkałego , k tóren  z zw ykłą s ta łą  gorliw ością w yrw ał 
ukochaną żonę m n ie , a małym dziatkom  m atk ę , z paszczy nie­
zaprzeczonego n ieszczęścia , i w krótk im  nader czasie przypro­
w adził do zdrowia.

Złożywszy W szechm ocnem u Bogu d z ię k i, a  zapisując w ser­
cu swoim d la  W . K lem ensa Bocheńskiego D ra  M edycyny niczóm 
niezachwianą w dzięczność, składam  to publiczne podziękowanie.

Kołodziejówka 2 0go grudnia  1 8 5 3 .

KAMIENICA we Lwowie w bardzo dobrym miejscu 
położona, z 3ma frontam i, je s t  1  wol­

nej ręki do sprzedania. Bliższą wiadomość udziela ustnie lub na 
frankow ane listy Dr. W esołow ski we Lwowie pod L. 172*/,. (9 1 -3 )
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Przegląd Polityczny.
W iedeńskie dzienniki donosząc o przybyciu posła ro­

syjskiego przy dworze pruskim barona Budbe.g, dla wi­
dzenia się z hr. O rłowem , dodają, £ 0  ten ostatni miał 
dzisiaj (w e środę) Wiedeń opuścić, wracając wprost do 
Petersburga.

D epesza telegraficzna  z Londynu dały wczoraj jzej 
(7 g o ) donosi co następuje:

„Na wezor< jszóm posiedzeniu Izby w yższój, lord Cla­
rendon oświadczył 11? interjellacyą lorda Clanricarde, Ło 
Rosya komunikowała propozycye swoje w odpowiedzi na 
notę wiedeńskiój konferencyi. Warunki wszakże są zu ­
pełnie ineprzyjin iwalne. Zaczetn przesłane zostaną jutro 
posłowi W. Brytanii w Petersburgu instrukeye, aby sto­
sunki dyplomatyczne z dworem rosyjskim zawiesił.

„Na wczorajszem posiedzeniu h by niższej lord John 
Russell oznajmił, że baron Brunniw zerw ał już stosunki 
dyplomatyczne i ma dzisiaj Londyn opuścić. Lord Pal­
merston zapowiedział orgattizacyą miiicyi w Irlandyi i 
Szkocyi. Przedłożono bill o przypuszczenie żydów do par­
lamentu".

W przeglądzie politycznym dziennika Independence, 
który podawał wczoraj za fakt niewątpliwy wyjazd p. Bru- 
nowa z Londynu i p. Kisielów a z Paryża, niema dzisiaj 
p ó ł  słoioa  ani o pierwszym ani o drugim, tak jak żeby 
ich na św iecie niebyło. Przeto ta pew na  wiadomość by­
ła widocznietprzedwcz» sną. Powyższa depesza z Londynu 
wyjaśnia rzecz co do p. Brwinowa. Zad o p. Kissielewie 
pisze wprawdzie K reu zze iłu n g , żo wedle nadeszłój do 
Berlina depeszy, p. Ktssielew 6go wieczór Paryż opuścił- 
gdyby wszakże Uk było mielibyśmy już zapewne depe­
szy z Brukseli 7go donoszącą o jego tamże przybyciu: 
skoro pod tą datą doszła nas już depesza z Londynu.

Ostatnie wiadomości ze Stambułu sięgają po dzień 25  
stycznia. Przywiózł je parowiec pocztowy do Marsylii, 
skąd następna depesza telegraficzna daty niedzielnej treść 
ich udziela:

„Floty połączone które wróciły na chwilę do Beikos, 
dla opatrzenia się w żyw ność, wypłynęły napowrół na 
morze Czarne, i w zięły kierunek ku Sebastopdowi. W pier­
wszej swojćj w ycieczce niespotkały one niezawodnie ża­
dnego rosyjskiego okrętu. Flotą rosyjska wedle ostatnich 
d o n ie s ie ń ,  stoi ciągle w Kaffie (Teodozyi).
A*yatyckiój°WU'’ą ciynnie now 9 Posełk ę  wojska dla arm ii

(W edług P a tr ie ,  posiłki mające być posłane do A * ri 
wynoszą razem 30,000 wojska). A*T'

„W Widdyniu odkryto spisek uknuty przez Greków. 
Pop grecki Athanasios, oficer rosyjski baron Oelsner, i b. 

n a  Monakes są w liczbie aresztowanych".
Nad Dunajem nic nie zaszło woźnego. Stanowisko obu 

armij pod Kalafatem w niczóm się nie zmieniło od 29go  
z. m., w którym to dniu Rosyanie posunęli się prawie 
bez wystrzału i zajęli Maglawit, Golenci i Pojane. Książę 
Gorczaków był 30go w Boleszti. W komendzie wojska 
pod Kalafatem zaszła zmiana, jak nam donosi odebrana 
w tej chwili korespondeneya. Jen. Anrep wraca do Bu­
karesztu, a jen. Liprandi obją" dowództwo. Rosyanie for- 
tyfikują się w swoich pozycyach. 10 000  Turków pod 
Sami paszą stanęło n d Dunajem pod Florentinem powy­
żej W iddyniu, dla tego Rosyanie wzmocnili stanowisko 
swoje naprzeciw tego miasta.

Rząd duński nakazał wzmocnienie fortyfikacyj Frie-

do sprzedania na centnary i kręgi, w Sk ładzie wstrzymaćPkazał burzenie murów ^end^burga.8 w T o l-
kethingu w niesiono o powiększenie liczby majtków, a mi­
nister oznajmił, że krok ten w <bec bliskiej wojny nad

(4 0 4 ) W IMIENIU - ( 9 5 - 3 )
Jeg o  Cesarsko -K rólew skiój-A postolskiój M ości 

C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł  
W ielkiego Księstwa Krakowskiego  

w ydał wyruh. następujący:
D n ia ło  s ię  w K r a k o w ie  w d om u  w ł a d z  s a d o w y c h  p r z y  

u l i j y  G ro d z k ie j  poć  L .  IOO n a  a u d y e n o y i  pub l icznej  
c. k .  T r y b u n a ł u  W ie lk i e g o  K s i ę s t w a  K r a k o w s k i e g o ,  
d n ia  19  s t y c a n i a  185 4  r .

W ydział I.
obecni:

Karwacki, sędzia prezydująoy.

S “Ł l) «?d*iowi«-
Pieohowicz, ca  pisarza.

(podpisano) A. Karwacki. — Piechowicz.
W  spraw ie pertraktaoyi upadłości handlu SymoŁego Hirscha 

W achtla w Krakowie.
C. k. Trybunał.

Zw ażyw szy, że pomimo ogłoszenia w pismach publiosnych ode­
zwy tegoż c. k .Sąd iiego  Komisarza z dnia 30go listopada r. z. Nro 
7334, niestawili s;c na terminie zakreślonym  do w erydkaoyi ich 
praw następni w i e r z y c i e l e ,  to jest: Heinrych Kafka z Berna, Józef 
B o s c h a n  i s y n ,  J .  T u o h s  i s y n o w i e ,  Mai. K ohn  i s y n  z W iednia— 
przeto

C. K  T rybuna*
W edług art. 511 i 512 Kodeksu handlow ego, cznaozająo nowy 

termin dla wymienionych dopićro wierzycieli na dzień 20ty lutego 
r. b. godzinę lOtą z ran a ; zalooa, aby w tym terminie pod rygo­
rem a rty k u łu  513 Kodeksu handlowego staw ili s i j  w sali audyen- 
cyonalnój c. k. T rybunału  W ydziału  Igo przed tymozasowymi Syn­
dykam i, końcem poddania sprawdzeniu należytośoi.

Osądzono w I lustanoyi
(podpisano) A. Karwaoki. — Pieohowio*.

Zaleca i rozkazuje etc. . . .
(podpisano) A- Karwacki. — Piechow ic!.

gnseraty.
Podpisany IME -  __ _____ __
ulicy Grodzkiej poć numerem 86 sklep utrzym ujący, s a -  

wiadamia Szanowną P u b l i o z n o ś o ,  iż obecnie fiy su je  Mężczyzn na 
sposób przez siebie wynaleziony.
( 1 2 1 - 1 - 3 )  Francisaek C yliński.

u v u u i i i u  i i c *  v v  w 2 9  7 ’ * M  n

pod nr. 61 przy Małym Rynku po 
W C K N I K  j .  ( 1 1 3 - 2 - 5 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

1 i  IW ys.baromet. 
3  -S w liuiach par. 
S  = I prsy  

® |0* Reaumura.

S tan oiepła 
podług 

Reaum ura.
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powietrza
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i natężenie wiatru.

S t a n
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napow ielrine.
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oiepła 
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do

71 21 324»'a9
J l O  325 19 
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1* 0

85 7 
87 3 
77 2
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gpnzaohodni średni 

n » a

poohmurno
n

wioher i deszes 
po poł. i wieczór dess. 

w nooy kruov
- f  6*4

+N
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brzegami Danii, nie ma celu wojennego, ale tylko poli­
cyjny, dla ubezpieczenia neutralności państwa.

___ i Sejm bawarski odroczony na czas nieoznaczony.
— -  1 Paryzcy korespondenci T im esa  utrzymują, że między

Francyą, Anglią, Belgią, Piemontem i Szwajcaryą ma sta­
nąć przymierze zaczepne i odporne, w razie gdyby mo­
carstwa niemieckie dłużej się ociągały (?) yy związku 
z tym planem ma być podróż do Brukselli księcia Napo­
leona, który w niedzielę wrócił do Paryża.

S o b o le w tk i  Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Antoni Czapliński zarz^dzca drukarni,


